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(dokończenie)
S z,czeglłow y przegląd grzyb ów ch o robotwórczych dla

zwierząt. z,aczynam od gatunków pasożytniczych. Ne
og6ł grzyby pas,ożytują głównie na roślinach, wyluołu-
jąc na nich rozIlic,zirre choroby, a tylko wyjątko,wo na
ciele zwierząt. Do takich bezwzglgdnych pasożytów wy-
wołujących gr aybicę skóry (Dermatomycosis
achorina) rv postaci t.zw, liszaja strzygącego
(Herpes tonsurans, a. Fauus) należy grzybek A c h o r-
i o n, wystgpujący w kilku gatunkach u myszy, kotólv,
psów, króIików, koni, ikulr, w::eszcie i u człowieka, 4 w}-
jątkowo tylko u bydła, powodrrjący niszczenie naskórka
i cebule,k włosowych, w wyrriku czego po,wsta ją *yły-
sionia, czgsto pokryte ropniaczkami i strurpkaml Zw;e-
rzgta młode i ras szlachotnych mają być bardziej rvraż-
lilve na zakażenie, które nas,tąpió może tak na paslruisku
jak i w stajni przez zotknigr:ie się ze zwierzgtami cho-
rymi, wzglgdnie za pośrednictwem różnych przednrio-
tów i lutlzi o,bsługujących. żuliński twierćlzi, że
u bydła rnoże w nielktórych okolicach występowaó jako
miejscowa enzoocja. Jost to o tyle możliwe. że grzybek
ten wykazuje dużą rły,irzymałośó do kilku lat , a w ma-

szych warunkach, a wigc stłjniach ciasnych, nieprze-
wietrzanl,ch, zabrudzonl,ch, t,,iemnych, przy braku oc1-

porviedniej pielggnacji znajduje szczególnie rpomyślne
okoliczności do ro,zwoju. Zarazę ,rozprzestrzeniają za-
ro,dniki, które dostawszy si2 rna skórg, łatwo kiełkują,
a powstała w ten spo,só,b grzybnia wdziera się do tore-
bek i cebulek wło,sowych. Najczgściej zaatakowane są
miejsca na głowie, szyji, b,arku, grzbiecie i zadzie, skątl
mesztą grzybek może się rozszerzyć na całe ciało. U cie-
ląt atakuje okolica nozdrzy. cczu, uszu i łuki brwiowe,
twolząc wilgołne ,strupy. Zachowanie odpowiedniej hi-
gieny 'w utrzymaniu zwierząt, a więc czryszczanie ich
skóry, używanie czystej ściółki, mycie, czy kąpanie itp.
są najlopszym śro,dkiem zapobiagawczym przeciwko tej
chorobie, a w razie jej pojawienia sig, odosobnienie
zwierząt chorych od zdrowych i stosowanie odlpowied-
nich zabiególv leczniczych.

Schorzeniem grzybkowym-jakkolwiek niektórzy za-
|iczają odnosny gatunek raczej do świata bakterii-jest
t.zw.,p romienica (Actinomycosjs/, Je,st to choro_
ba wys,tgpująca głównie u byrlła, rzad,ziej u innych ga-
tu,nków zwierząt, lecz czasent również i u ludz,i. Powo-
dujący ją grzybek (Actinonyces boais) do,stawszy sig
w fo,rmie zarod,nika Iplfzez Lrankg czy ot,arcie skóry i bło,n
śluzowych do itkanek, zwłasz,cza dziąseł, rłarg, ,jgzyka
l,td. zakaża wgzły chłon,ne głowy i szyi, a czasen rta-
wet pojarvia sig we wymionach, płucach i migdałkach,
powodując ropne obrzgki, abscesy lub rozlane ,nacieki,
wzglgdnie obrzmienia i wrzody. Zarodniki te znajdują
sig przeważnie na trawach, zwłaszcza ich ościach, któ-
re łatwo kaleczą błony śIuzowe. Po skiełkowaniu wy-
twarzla,i ą grzyh,nię, promierli s[o r ozchod,zącą sig, ska.d
pochodzi nazwa grzvbka, ztesztą wl,gląd morfologicz-
nv nloże bvć rozmaity zależnie od różnych rvarunkórł,.

zwłaszcza od gatunku, z którvch jako najważniejsze
są: Actinomyces scabies, serugineus, albus, incanes-
cens i nigrificans. Grzybek ten orvocuje - 

zdaje sig
jedynie 

- 
poza organizmem zlvierzęcia, tworząc za,

rodniki, mogące przetrwać dłuższy czas. Zakażenie
zwierząt następuje zaten przez wypa§anie ich na pa-
stwiskach, zwłaszcza mokrych, na któ,rych tozwijają
sig rośliny o ostrych brzega,ch liści, wzglgdnie ościach
oraz przez spasanie ,siana i wreszcie słomy i sieczki
roślin ościstych. Stąd też unikanie takich pasz jest
najlepszym śrorl,kiem zapobiegawczym przeciwko temlr
schorzeniu. Jest ono dla hodowli o tyle przykre, że

zwykle przeciąga się przez kilka miesięcy, a nawet
lat, powodując ubytek wagi ciała i w wyniku tego
ubój z konieczności, o ile zabiegi lecznicze., zwłaszcza
chirurgiczne nie zdołają zwierzęcia wyleczyó,

Do takich bezwzględnych pasożytórv zaliczyć należy
także i grzybki wodne, zaliczane do glonowców (Phy-
comycetes), wzglgdnie ptzez innych systematyków do
klasy p r agr zybkó w (Archimycetes). Powodują
one szkody w zdrowiu ryb i raków. Należy do nich
mikro,skopowych rozmiarów grzybek Ichthyochytrium
uulgare, oraz L hoJeri, uląlęurjące głównie ło,sosiowate,
zwłaszcza pstrągi, o,siedlające sig w ich organach we-
wngtrznych i powodujące ,o,słabienie ich działalno,ści,
skutkiem której ryby wykazują jakoby od,urzenie
(,,Taumelkrak]reit" vredle S ch żip e r cl a u s a) oraz
zaczerwienienia czasem owrzodzenia w migŚniach na
ciele i pletwach, przy z,nacznym 1vych,u,dzeniu. Jodv-
dym środkiem opanowania tej zarazy jes,t zniszczerrie
osobników nią dotknigtych.

Nieuleczalrrą chorobg nerek ryb powo,duje grzybek
Nephromyces piscinis, co poznać można przez ich
obezwładnienie w ruchach, oraz rychłą śmieró. Zaka-
żenie następuje prawdopodobnie przez zaro,dniki.

Tzw. zgnilec skrzelorvy jost równ,ież mikro-
skopowym grzybkiem wodnvm, wystgpującym w dwu
odmianach, mianowi cie j ako B r anchiomy ces san guinis
głólvnie na karpiach i jako B. demigran.s na szczupa-
kach. Obie odmiany napadają także liny. Choroba ta
zasadniczo niszcząca skrzele jest bardzo nieustalona

ny,ch, zaprzeslanie dokarmiania, do,dawanie zimnej wo-
d1,, rozsierł,anie wapn,a palouego mielorregc,,wreszcie
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oguszanie stawów i wyjałalvianie gleby 1ya,pnem palo,
nym lub azotniakiem mogą tu dztałaó skutecznie.

Chorobom pasożytniczyn grzybkowym podlegają
również i raki - jak zresztą i inne zwierzgta wodne
nieprzedstawiaj ące żadne go znaczenia gospodarczego,
a wigc nas nieinteresujące. Do takich grzybków należy
glonowiec Aphanomyccs aslaci, wywołujący p omór
raków (Pestis astacis), który inni badacze przypi-
sują raczej zakaźenill bakteryjneml (Bacterium pestis
astaci), Charakterystycznym objawem choroby jest jej
szybki przebieg, przy konwulsyjnych drgalvkach odnó-
ży i czasem kleszczy, wraz z potggującym sig o,słabie_
niem. Szybkim odłowem i zniszczeniem zaatakowanych
pasożytów raków można zwalczyć zarazę. Sposoby le-
czenia są nieznane.

Bardzo rozpowszechnioną chorobą, nie zrządzającą
jednak wigkszych szkód jest tzw. plamistość ra-
k ó rv (,,Happiches,che Fleckcnkrankheit") prrypisywa_-
na róźnym grzybkom (Oidiuln astaci, Ranularia asta-
ci, Didymaria cambari i Cephalosporiurrt leptoilacty-
łl,/, dostosowanym do różnych gatunków. Prawdopo-
dobnie i inne analogiczne schorzenia wywołujące np.
plamistość rdzawą są także pochodzenia grzybkowego.

Istnieje prawdopodobnie jeszcze więcej innych
grzy,bkórv .zwŁlszcza pasożvtuiących na jelitach raków,
widocznie jednak nie wywołujących poważniejszych
niedomagań, bowiem praktvka o nich nie wspomina,
zaś teorja ogranicza sig tylko do krótkich wzmianek.

Na końcu tego przeglądu chorób'pasożytniczych ryb
i rakólv wymieniam chorobg skórną (Dermatomyco-
sis), zwaną pleśniawką, powodowaną przez grzyb-
ki należące przeważnie do rodziny Saprolegniaceae,
zwłaszcza rodzaju Saprolegnin, i Achlya. Nie są to jed-
nak typowe pasożyty, ale raczej charakteru roztoczo-
wego, atakuj ące zatem zasadniczo martwą materię or-
ganiczną, a w tych wypailkach ryby pokaleczone) czy
w inny sposób uszkodzone i osłabione inną chorobą
pasożytniczej nałury. Poznać ją bardzo łatwo po cha-
rakterystycz,nym zapleśnieniu skóry, skrzeli, płetrv,
o,czu itd., które okrywa je jakby jakiś waciano-1vłók-
nisty obłok, składający się z mikroskopowych strzg-
pek grzybni porastającej skórę, a czpściowo i wrasta-
jącej do mięśni. Choroba ta dośó sz)/bko przebiega,
zwłaszcza że atakuje już ginące osobniki, toteż opano-
rvanie jej jest bardzo trudne. W podręczniku rosyj-
sk,rn (Sprarvo,cznik weterl-narn,oho wracza) zalecale
jest kąpanie ryb w roztrvorach nadmanEJanianu potasu
(1/I00,000), ewentualnie soli kuchennej (Scl.r), co
jednakże tylko przy cenniejszych reproduktorach mo-
że sig opłació.

Zaznajomiliśmy się dotychczas ze schorzeniami
zwierząt, sporvodowanymi inwazią grzybków ż_yjących
pasożytniczo na ich organiźmie. Z kolei zastanołvić się
n,aleŻv, cz\r ,inne gatunki srzl,bółv pasożytujące na
roślinach nie o,ddziaływują szkodlirvie na zdrowie
zwierząt i czy dzieje się to na skutek możtriwcści prze-
niesienia sig danego pasożyta rośIinnego na zlvierzę,
czy raczaj skuUk;em zatruwarnia peszy g,r,zvbkiem
dotknigtej, a w tvnr wypadku czy owe toks,vny znaj-
dują się w samym grzybku, a rvigc w jcgo wegc,latyw-
nej grzyhni, czy rnoże tylko w zarodnikach, rł.ieszcie
czy może sam grzybek ich nie zawiera, ale tylko tkan-
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ki i soki roślin paszowych, przez chorobę grz;,bkową
opanowanych. Znalezienie na podstawie dotychczaso-
wych badań zupełnie pelvnej odpo,wiedzi przedstawiało-
by dla praktyki żywienia zwierząt poważne znaczenie,
niestety jednak dotychczas parrują na tyrr tle różne
sptzeczne zapatrywania, jak o tym p,oprzedn,io już
wspomniałem, które dopierc dalsze badania, bardzo
mozolne - zważywszy że ilośó grzybków powodują-
cych choroby roślin liczy się na tysiące - bgdą mo-
gły należycie oświetlić. Tym niemniej jednak jń dzi-
siaj na podstawie prząrowadzonych studiów można
podaó pewne wskazania o praktycznym znaczerriu dla
,iodowli zwlerząt i medycynl,weterynaryjnej. Na wstg-
pie tego zaznaczyó należy, że wiele z tych grzybków
jest właśoiwie dla zdrowia zwietząI zupełnie nieszkod-
liwych, niszcząc jednak tkanki roślin pastervnych stwa-
rzają korzystne podłoże dla innych gatunków tak
grzybków jak i rozprątków, działających niejako
rł,tórnie na zatruwanie, czy innego ,rodzaju psucie ma-
teriału roślinnego pastewnego,

Nie chcąc nadmiernie rozszerzaó ram owego tema-
tu, ograniczę się tylko do najpospolitszych chorób ro-
ślinnych grzybkowego pochodzenia i ich wpływu na
zilrowie zwierząt gospodarczych. Przegląd teTI rozpo-
czvn,am od gl o n olf c 6lł (Phnlcomycetes). Należy do
nich groźny pasożyt ziemniaków, mianolvicie r a k
z i em n i a c z a n y (Synchytriu,n endobiodicum). Na
szczęście dotychczas nie zanoto-ttano wypadków" by
rv jakikolwiek sposób on działał ujemnie na zwierzę,
ta, a zwłaszcza w formie pasożyta. Psuje on jednak
o tyle ziem,niaki jako p,lszg, że po mliszueniu przez
rliego tkałrrek bulwy, tnlcać sig na nie mogą inne gatun-
ki grzybów, czy bakterii, porvo,dując rnykozę, czy bakte-
riozg, doprorvadzające je ostatecznie do zupełnego
zgnicia, w którynr stanie stają sig niemożliwe do spa-
sania. To samo odnosi,sig do kiły kapuściane j
(Plasmodiophora brassicae), niszczącej różne odmia-
ny kapust, doprowadzajacej je clo zgnicia. Czgściej
wystgpuje na ziemniakach tzw. zaraza ziemrria,
czalna (Phytophtora in|esta,ns), pojawiajaca się w
lipcu i sierpniu na pgdach i liściach, porvodująca ich
czernienie i z,sych:rLnie się, i,,rglgdnie lv razie wilgotnej
pogody gnicie z wydzielaniem charakterystycznej wo,
ni. Zaraza przenosi się na,stgpnie na bulwy. które po-
czynają się psuó jeszcze przed wykopaniem, wzglgdnie
dopiero po pelvnym czasie przy przechowaniu. Tu na,
p,rririą ,nL: nie bądź pleśnie, iportodując zupełne zsy,
chanie sig bulrv, bądź lł razie wilgoci pocł lvpływem
bakte,rii g,nilnych rozlewają się na cuchnącą masg,
Same grzybki nie są właściwie szkodliwe dla złvierząt,
orvc iednak łvtórne atakorvenie przez inne grzybki
czy bakterie wywołuje ujenrne skutki, bo,tviem stward-
niałe przez suchą zgniliznę bulrvy nie daia się dobrze
trawić, wywołują zatem zablrzenia żołądkowe, zał
zepsute mokrą zgnilrizną działają tak samo szkodliwie
jak ziemniaki zmarznięte. Z tego w),nika, że o ile tyl-
ko nie nastąpią owe zmiany wtórne rv bulwaoh, mogą
one być bez obawy skarmiane, b1,Ie na śwleżo, gdyż
łatwo podlegają owemu pleśnierriu i gniciu. Na wszel-
ki jednak wypadek najlepiej takie ziemniaki, zrvłasz-
cza jeśli już procesy wtórne poczęły się objawiaó -przerobió na spirytus, czy krochmal, a wigc wykluczyó
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od spasania, nawet bowiem parowarrie, czy gotowanie
nie poprawiają ich strawności; jedynie tylko zakisze-
nie - o ile jeszcze nie przeszły w stan zgnilizny --
może pomóc, ale i to jest wątpliwe.

Inne, nieliczrre omadzie glonowców pa-
sożPy roślinne n iają właścilie żadrre8o
zlaczenia dla zwi cza, o ile nie Ą,ją na
roślinach pastewnych, wówczas bowiem nie mogą do-
stawaó się z paszą do ich organizmów. Do tej samej
jednak gromady 

- zwanej także j. w. pleśniaka-
ll1 i - należą 

- 
jak wia e gatunki grzy-

llów, prowadzących żywot , tj. odżywiają-
cych sig nieżyjącą materią , więc rozkłada-
ją"e ją w postaoi rewtek organicznych głółvnie pocho-
ł]zenia ro,śIinnego, ozgściowo także i zwierzęcego. Oróż
istnieją przyrpuszczenia, że owe grzybki mogą swój

na prsozytrriczy.
ia żywego, dzia-

:'?:ilffiY,:"':
rąceae, a zarazem inrre pleśllie należace juź clo grolna-
rl.r W o rk o lv ców (Ascorn,ycetes), rrrianowicie do ro-
rldn Aspergillaceae i Penia,lliaceae, i to te. które
lr lko zlroszą ciepłotp ,ciała aruierzgcego. Na eżą do ,nich
gatunki rodzajów: Pleśn i Mucor, (M. ilIucetlo, rhi-
zopocl,iformis, ralnosll;, plłsillus, corym bit'er), dalej
K r o p i d l a k a Aspergilltl,,s, (A. |um,igatus, niger, |Ia,-
tltts i sub|uscus), P ęd,zIaka Pen.icilliu,m (P. g,Iatl-
tlnt.) i irnne nrniej znaczne. Zarodniki takich gatun-
kórv, rvytu,arzane zrvlkle w obrzrłniej ilości. clo:trlr-
szy się rio tkalrek ztr-ierzęcia- czasami kiełkują. rozrłi-
jając się w strzgpki grzr,}_lni. która je rriniej llrb lrięcej
plzerasta, a rvięc i uszkadza. Jeszcze w roku 1870

do w),stą ne-
tna psów iln
ocłn które oz_

rosły sig ,,v całe ko]onie g,rzyb,ni. powoclując ślrrieró
rv ciągu ki]ku dni. (D a nr nI a l] ll ). Schorzenioln ta-
kim podlega najczęścioj ptactrvo rłomo.1ve. l t,ak
u kaczek, ggsi i gołgbi jest zdalvlla znana Pneumo-
tltycosis aspergillina, u ku,.cząt P. nolularis o chłt-
rakterystyczn),ch objawach- które tu ponlijanl. zazne-
czam {.,-lko, że rv z,aatakc,walryclr nirni płuc:rch po,ia-
ir iają się rniejscowe zapalenia, dourorr,acizajł1,:c rl.,
llekrozl . U zlr-icrzat ssącvdl, gospoclarskich. schc,rze-
llia płuc ivistgprrją zltacznie rzadztej, natcnljast trie-
kied1, ,atakuj ą r,ozdrza, ttszi, zewnętrzne, poworlorvaJ
llroga lrawet poronietlia u krórv (Stang-Wił-th).
rvreszcie zapalenia pyska, błorr śluzoltylh itp. Działa-
lria tego kającego z fakttr osiedicniLł się grzybka
iako pas w ciele zwierzecyrtr, niL] llalezv utożsa-
llriaó z działalrierrr toksykologiczn_vl]l: czy cz\ sIo ll}e-
ch:,nlczr,r m, którvnli c;we grzłblki pleśniorve, jak.l
l,tlztoczolve rórvnież llrogą trszka clzać otganizrrr zrvie-
łzęcv. I)ziałanie toksykologiczne lyvnika skutkieIrl
obecriości lt grzybni czy zaroclnikach pewilr-ch zrviąz-
lrów trując,vch, działanie rrrecharricztre przez iłchłanie-
nie znacznej ilości zarodnikór,v, choćby zupełnie nie-
trujących i nie kiełkujących, co po,rvoduje zatykanie
1lpcherzykólv płl-rcnvch, pocłobnie jak wszelkie p),ły irr-
nego pochodze,nia. Oba te działania zrvykle łlic rł,vtvt_l-
łują groźniejszych schorzeń u zwierząt. podołlrllch tlo

skutków działania grzybkórw pasożytujących na zwie-
rzętach, objawiającego się tak ostrym,i jak i chronicz-
nymi schorzeniami płuc, czy innych organów. Do ta-
kioh grzybków zasądnicao routoczowych, rnogących
jednak w o|rganiźmie zwierzgcym przejśó w pewion ro-
dzaj pasożytyzrnlJ, należących do tej samej tak li,cznej,

- bo załv,ierającej przesżło 17,000 gatunkórr 
- 

gro-
lnady workowciw zaliuyć na|eży z rzędll dr o żd,ża-
k6w (Saccharomyces) grzybek Oidium tllbicans, tvy-
rvołujący czasa,mi, z.tevz:tątlość,rzadko, schorzenia ja-
rny ustnej (Stomatitis oid,ica) u rnłodych zwierząt,
zwłaszcza u ptactwa i cieląt.

W' grornatlzie tej irrlteresują nas jeszcze dwa dalsze
|zędy, nriano,wicie: j ąd ra a ki (Prrenolnycetes)
i zatw arniaki (Perisporiales). Do rzgdu pierw-
szego naleŹy wszystkim znany sporysz (Clauiceps
purpurea), w |ostaci roŻkowatego przetr]Malnika (Se-
cale cornutum) rozwijający się jako pasoźyt przeltaż-
rrie na kłosach żyta, czasami na ow,sie, pszerricy i ję"r-
lrrieniu, oraz na rvielu innych tlawach, jak tymctce.
rviechlinie, rnannie. tomce wonnej, rajgrasach. wy-
czyńcach, rnietlicach itp., czasa,mi nawet na ciborowa-
tych (Cyperaceae). Prócz najpo,spolitszego gaiunku C.

uurpurea, istnieją także inne gatunki jak: C. microcep-
hala, pasożyttłjący ,rra [rzcillie i t,rzgślricy nie,bieskalvej,
C. nigrigans na sitowiu i kilka innych bez łigkszego
ząaczenia. Grzybek rten łattytl w tej formie przetrwal-
rika (Sclerotium) do,staje się z p,asaą (sianem, słoma,
grysem itp.) do przewodu pokarnroll,ego zwierząt go-
s1lo,darczych, a zawierając trujące alkaloidy, miano-
rricie: ergotoksyng, er8otanrinp i ergo-
tlletryng, wyrł,ołuje w iclr organizmach cały sze-

rcg schorzeń przervodu pokartlrqrvego, skórnych,
z,właszcza na doln.vch czgśr:,iach kończyn, porłnienia,
ureszcie zaatako,wania systemu nerwowego, objawia-.
14ce sig w różny spo,sób, wynikające migilzy innymi ze
skurczu obw,odowych naczyit krwionośnych. Nie rvcho-
d,ząc w szczeglły tej sprawy, dobrze znane każdemu
]ekarzowi weterynaryjn em:u) zazla,czanr t1,lko, że grz,y,

bek ten działa tylko toksycznie, a nie nra nic wspól-
rlego ż palogenezą) w organiŹmie zwierzgcyrrr borłiem
rozwijaó się nie moźe. T1,1rr niemniej zrzątlz:,ó może
ivielkie szkody łv zdrorłiu zwierząt, o ile znajdzie sig
rv paszy rv lr.lęieszej ilości. A zdarza sig to czgsto
zuĄaszcza prz1, spasaniu grvsu, pochodzące3o z lricdo-

-ctatecznie oczyłzcz,onelo przetl znrielerrjerrr ziarna ży-
ta, Iub - co gorsza - 

gdy dodaje sig do r.iego różne
lvysiewki zbożclwe, jak to rliestety czasanri się zdarza.
W interesie higieny zwierzat należało by zapobiegać
rozmnażaniu sig tego grzyllka, co p!ze,z, pevine przv-
spieszentie zbioru żr,ta nie dopu,"zcza do w;łruszenia
sig sklero,tów na ziernię, a tynl sarrryrn clo zakażelia
|-ll,zlls7|ya1, zasielr,ó,lv, zlvŁaszcza zaś przez slaraniłe
oczyszczalie zboża przed mieleniem, b1- oddzielić ocT

ziarna owe skleroty, które 
- 

jak lviadorno - użl,w,a-
ne są w ]ecznictrvie połogorvlłrr i chgtnie sĘ przez
składy apteczne nabywane. O ile by jednak nie zo,
stały do tego celu rł,ykorzvstane, naleźałoby je wraz
z innynri wysiewkami raczej spalić, niż wyrzucać la
l<ompost, lub 

- 
co gorsza 

- 
na gnój, gdzie czasalni

rrie tracąc żywotności, nogą, clostawszy si! na pole,
dalej szerzyó zayazę na roślirrach trawiastych i powc-
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dolvać zatruw,a,llie zwierząt. W tyln samym celu zale-
ca sig nie zanaclto op|źniać kośby łąk, by nie dopuśció
do rozwinigcia się sklerotólv, które zwłaszcza na w),-
czyńcach i kupkówce wcześnie się pojawiają. Zwracać
należy również uwagę na staranne lvykaszanie nriedz.
brzegów ilróg i rowów, na których rosnące traw1. |n1-
dzo czgsto sa sporyszem zarażone,

Do rzgdu drugiego. z a t łv ar n ia k ó rl,, rlależy rrrię-
dzv inrryn! rodzirra maczniaków, czyli r o s ln ąc L-

n y c h (Erisiphaceae ), co do który,ch stlviclclzoncl
szkodiiivo!ć C]e zdlol^l.a zlviarząt,,czy jednakże lvl,nika
to z za\vartości rv nich pewnych toksln, czy lrrcże
z rnożlilyości życia pas,;żytni,czego lv ikarrkach zrr,!e-
-izgc;,ch, tak. jak to cz"vnią na roŚ]inach, lrie zosl,ałtl
ai6i1.1|"1,r us!aloile. Falęterł jest, że rośliny piłs,tc\frle
il,mi grz":bkarui dotknigte, zlvła,szcza koniczvna czel -

lt,ona, wl,wołują ki,lyalve biegunki. wzilgcia. kolki, cza-
sen 1)alvet pororricnil, plzy cz)-l}1 jednak zneleziorle
rv przewodzie pokarlrrowyłn tak grzybnie jak i zaroc1-
niki okazały sig martlve, coby przcmaiviało plzeoiwktl
hipctezie pasoż1,1niglrr.. Najpos1;ołltszvm głtunkiern
jest rrrącznik lvłaściwy (Erisiphe graminis),
ro-p,lclajall.-,s;.ę na liczne rasy, dostcscwane dcl róż..

nych gaturlkólv roślin.
Ptzecholzę o]lecrlie clo najpospolitszyc}r grz1 bkóli,

pasożr-LIliczvch, porr,<,Cującl,ch sclrolzenia rośliłr zbo-
żortl ch_ prsiet1,1ll,ch i inlrr clr tak uprarłlrr ch jak i cizi-
kich. Należą orre do gromady Podstawczakótr
(Basidiom,ycetes), a do rzgdów: Śniec,ie (Ustilagi-
nales) i Rdze (Uredinales). }iząd pierwszy ol.iejmu-
je około 400 gatunków, z których najgłówniejsze są:
Gło ry nie (Ustila,g,o i Urocyslis) i Śrrieci e (Til-
letia). Grz:-hki te osadzaj;1 przeważnie n,a lniejsru
ziarn,o,[blzvnrrie iIości rr'ikio5[6,p9wl,ch za,rocłnikóIv,
zanieczygzczaiąc lriini inne ziarna, oraz ich pro,dukt1,
tj. mąki i grys1,, a czgściolyo także plewy i słonę. Na-
padają one głólvnie zboża, oraz niektóre trarvr pa-
stewne jak kostrzewy, rajgasy, ,olvsiki oraz wilg..:io-
lubne, jak manna, trzcina, m.ozga) dostosowuj ąc si.ę rttl
nich w swo,ich gatunkach. Faktełrr prawie bezs1l,orrryrn
jest szkodliwość tyclr grzlbkólv dla zdrowia zrvierząt,
objawiająca sig zaburzenianri rrerrvowymi, ogólnl,rn
osłabieniern, zaparciem lub biegunką, drgarvkarni,
kaszlelrr, obrzę,kani, i.tp., stąd też pąsze tymi
grzybkami zaniecz1,5797619 należy T,vykluczyć ocl
spasania, rtzglgdnie przl,najrl,niej 

- 
juk to niektórz1,

radzą -- za,parzvó je przez kilka godzin przed zada-
niem ztvierzgtołrr. I)o,tychczas jednak natura tej szkod-
liwości nie została dost,atecanie dokładnie zbadana.
Naj,prawdopodobniej nramy tu do czynienia z toksycz-
nością zarodników, po,dczas gdy sanra grzybnia ma
nie ł,ykazvltać obecności trucizn. N!ektórzy jednak
nie wykluczają nrożlirvości kiełkowarlja tych zarodni-
ków w organizmach zwierzęr:yę|1 i atakołr,ania po\Ą,sta-
łymi z nich strzgpkami tkarrek, rozprolvadzenia zarod-
ników po ciele za pośrednictwan prądólv krwi i powo-
dowanie w innych miejscach zapaleil, czy zakażeń. Za-
rodniki mogą również d,ziałaó wprost rltechanicznie,
gdy zaczclpowują naczynia, ltrb gdv kolcanri swymi
drażnią nabłonek przewo,du pokarmowego. Fakt, że
rriekiedy, nawet \f pa§zy rnocno zagrzybionej nie dzia-
łają ujemnie próbują niektórzy tłumaczvć tytrl. że owe

7i{)

związki trujące zjawiają się tylko lv pelvnvnr stadiunr
rozwoju grzvba, }vzglgdnie że nawet po jakimś cza-
sia ustgpują, źe zależy to od stanu zdrolvia i sy195.i
z\rielzęcia, wreszcie 

- o ileby sig przyjgło hipotezę
patogenezy 

- to przypugzcl,aĆ :możl]a, że szkodliwość
ta jest zależna od zdolnclści kiełkowania zarcldnikórv,
które ją łatwo utració mogą. Są to jednak §pralvy lĄ/y-

rnagające dalszych badań. Na razie zostało t),lko
sttvierdzone, że grzybki te nie lncgą rt organiźlrric
zvi ier zęcym Orwoc o,lYaĆ.

Rząd drugi. rdze, obej rluje okclło I,700 gelun-
ltólv, napadającvch tak rra rośllny kłosorve i strączko-
\fe, jak i wiele irl,nych uprawianvch, czy dziko ro,s.rą-
cych trawiastvclr, bylinowych, nawet krzaczast',ch.
Charakterystyczną cechą wystąpienia grzvbka na roóli-
nie jest osadzenje na jej liściach, czv pprlach. cza§enl
częściaclr ołvocorvvch (plervach) zarodnikótv 1rrzervaż-
trie barrr:,v czer\łro]nia}vo rdzawej, skąci pcchodzi tlazl,,-a
grzylrka. Jako główne rodzajc znane sa Puccinia, aro-
tttyces i Melantpsora, o licznr.ch gaturrkacl-r, żvj ac,.,ch

1la różnych. Śoiśle do nich dostosolva:n)rch 8atunkach
loślin-żyrł,icielach. których te grzvbr, przelvażn,ie })o-
trzebują drvu różnych dla całkorvjtego przebiegu s!ve-
p,o życia, Grzybki te działeją rówrtież szkodiir".,ie lla
zdrorvie zwierząt czy to rv fornrie zielonki, czr sialla.
I tu prawdopodobnie tę szkodliwośó należy odnicśrj
rvyłącznie tl,Iko clo toksyczności" jakktllrvick niektó-
rzr nie łv1 kluczają rnożlirvo:ści 1]aIcgc,nezv: & ,tt,i.l l,t-
sożytnictrla na tkankach zwierzęclch. tak jak na rllll,in-
rrych. W każdl,nl razie pasze ,,zardzewiałe" rlależ1,

uznaó za szkodliwe, zwłaszcza clła koni. bez lvzelędu
na gatunek danego grzybka, m,ogąc}rch nawot być zu-
pełnie nieszkodlilvv, pod tirnr bo,1viem względem i,stn:e-
jq migdzy poszczególnymi gatunkami wielkie różnice.

Prócz powyższych istr-riej e jeszcze wiele inłlych
grz,vbków pasoż\,tującvch na roślinaclr i skutkiem tego
rvyt-ołującl,ch na llich różrle chorobl, o którvch tu -rila braku rniejsca 

- 
!\,§l)ominaó nie będg, bclviem

nie przedstawiają one wigkszego znaczer\ia dla zdro-
lĄIia zwierząt, Nie jest jednak wvkluczone, że i one
mogą Czasani oddziaływaó tak toks.vcznie, jak i pato-
genicznie, co jednak uchodzjło dotvchczas spostrz,że-
niom badaczy: czy praktykólv, lub może jest brane
na karb innych chorób niezaraźliwych czy inwazyj-
nych.

Na tyrn miejscu u\łażam za stosowne rł-sponrnieć
ieszcze o jednyrn 

- 
prawclopodobnie również natury

grzybkowej schorzeniu zwierząt, zwła,szcza koni kar-
rnionych ziarnem owsa. Oto - 

jrk wiadomo - 
ży-

cica omełek (Lolium temulentwn) znan,l, chrvąs,t
zbożow-v, zanieczyszcza swymi owockanri czasl-mi ziar-
no owsa pastewtrego, powodując schorzenia u zwie-
rząt o charaktorze zatruć. Badania wvkazały. że owoc-
ki tego chwastu zawierają pasożytniczy grzybek (Un-
ćl o conid,ium. telnu,lentum, vel P h alea temu,lenta ), wyka-
mjący w swym składzie chem,icz,rrym obecrr,ośó enzy-
mu rozkładającego skro,b:ę i b,iałko, dz,iałającego tok-
svcznie. 'W o r o n i rn badał qatunki zboża w Rosji po-
łudniowej działającego trująco na zrvierzgta i znalązł
w nirrr cały szereg podejrzanych o tołcsycznośó grzyb-
ków jak: Fusarium, Toseu,fn) Gilberelle Saubinetti, Cal-
rlospcriu,m lrcrbaceum, Hellninthosporiuln ią., które
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prawdopodobnie są pl,z\,czyną,lhjau,iającvclr się
rr zwiorząt schoizeń.

Reasunrując irowyższy przeglącl grzl,bkóił,. zasa,dni-
cuo prz!stosolvanl,ch do żl,cia pasożr,tlr,iczeto na rtlćli-
llach, a ti.lko wy-jątkowg t},1n san'\,l}l sposobe'.' szko_
dz,rcym zrł.ielre]onl, rv:elgirlle je zatruwającrlrr swlrrri
toksynaml', przychodziln1 clo przeko,nania. że rvłaści-
wie nie przedstarviają orle tak wielkiego znacłonia dla
}rigieny źywienia zvłlerzat dotnowr.c|r. cłroćhr" diate,gtl.
że wys[ępują na częściach lvegetat!wll),ch rośiin prze-
ważnie zbożowl-ch (jak rdze) lub na ich o}rocach
(jak głorvnie i śniecie|. które rv każdl,n1 razie 

- 
poza

ziarnellr pa,3tewn\,nl, lnniejszą 1lrzv żr.rvieniu zrvie,:zat
odgrywają rolę zwła,szcza rv stanie zielonviir, a Iv sta-
nie suchym (słoma, plewy} zwykle ulracaj4 swą tok-
sycziność. Zasadrliozo s,toją o;ne w swej szkodlirvości dla
zdrowia zwierzęcego poza gaturlkalrli. żviącvlrri sapro-
fitycznie rra mate.rii organicz.nej. a uigc rozkładający-
lni rr"sze}kie pasze ohjgtościolve_ cz1l 1.":.'*", suche-
czy zakiszone itd. Grzr hki takie spcty,karny we wszvst-
kich czterech poprzednio wspomnianych grorrladacl-r
tego typu. rrajwigcej jedrrak 

- 
przytlajłnniej tych,

które jako zatruwające z,wierzęta n,ejtvigcej nas illti-
resują 

- w grornacłzie Glonołvców. zwalrej także
PIeśn iakam i (Phycomycetes) i W orko wcórv
(Asconlycetes./. Do pierwszej należr Pleśil biała
(M,ucor) z licznymi gatu,nkami. do drugie,i Kropi-
tlIak (Aspergillus) i P9d zIak (Penicill,ium) jako
najgłówniejsze. ró,wllrież z rvrelu ga!uLllkallli. Grzyliki
1e jako roztoczowe żr,ją na nrart\rej nlaterii rośli,nnej

wvjątkclvo i zlvierzęcej a rrięl lla słonie. p]e-
wach. sialrie. rzadziej na ziarrrie z_hóż (zlvła:zcz.ą
c;wsie), dalej na w"qzelkich paszach roślinnl.ch jak kieł-
ka,ch, młócie, wvitłokach, rllaku.chaclr, pulpie, brasze.
k.szornikach itp., naruszaj ąr; ich budowę chemiczną
i wytwarzając pewne związki tr.ujące dla zwietząt.
Istnieją wprarvdzie przypuszczenia, że o,u,e to}<syny
nie łł,ytwarzają się skutkiem rczkładu danei lrlaterii
o,rganicznej. lecz że tkwią rt sallt,)nl grz,vbku tj. łt jego
grzyhni, względrrie zarodnikach, sprawa ta jednak nic
jlest jesz,cze clołvchczls dorstrtecznie rvyjaśniona. pcdch-
nie jak i poglądy na samo działanie toksyczne. 'Wpraw-

dzie bezspornyrn faktenl josit, że istotlrie nie zawsze

1lasze .,zapleśniałe" wyrł,ołują groźnlelsze schorzenia
zwierząi, lrierrrniej jeduak tak praktyka hodov,,lana,
jak i weterynaryjna stwierclzają, że zdarza sig io aż
nader czgsto, by rrrożrla tę splarł,g bagatelizo,1vać. Nie-
wąĘliu,ie dlłrlamika nasilenia toksyczności zależy orl
różnych czy-rrnilków, zlv,iązalych tak z biolo,gią snrneg.)
grzyba i zwietzęcta, jak i z n,aturą da,nej paszl- a rv;.gc

od najroztnatszych cz1ll1rrl,ę'or. z których prarl,dopo-
tłobnie nie wszr,stkie są naln znane, ale łłłaśrrie ze
wzglpdów powyŻszych należy zachowaĆ ostroż;noŚĆ
j pasze zapleśniałe oclrzucaó.

Działa,nie spleśniałej pa§zy na organiz.trl zwierzwy
objawia się ,lv róźiny sposób, zależnie od gatunku da-
nego zwierzęcia, ilości spożytej paszy itd.. o czJvłl już
popr,zednio ł.spornilrałem. i}z,iała,nie to lnoże bvó sil-
rlie narkotyczne (Datrrnrarrłr), nie rzadko lv forlrrie
linniej§zych czy vrigkszych zaburzeri trawie,nnl,ch, pod;
lriecenia centlórv ner,worvych, połączo,nego z parali-
żem; rł, innl:ch lv},padkach olrjawia się zapale,nie ne-

rek i pgcherza (llroczlrica'|, czaseln gaslro-enletilis-
ncpiritis, cisti.l.is, riervei o,si la ailo{ia ,ł:riroby, jak Irl

zostało strvierdzone sekcjarni. LT kcni najpospolitszą
jest kolka pod rł,płyrver]l paszy zakirżonej gatullkanri
[liucor i A,spergillus. Niektórzy zaurraż_\li, że owies
zakażon1- grzvbł<iel,r P eiicilliunt. gll u t,u:n zr.bij a konie
lv ciągu 24 godzin, nawet gdy dane ziarno pozornie
nie brło zapleśrriałe, a tvlko objawilło duszuą lvo;i.
Podobnie działa siano i sieczka, ,lv1 rvołr,rjąc c-rasetl1

u kcili cbroniczrlv .broncł,ir z orlłkąmi duszrr,ości"
u jagniąt zapalenia płuc. Przv zrłilżarriu siana wodą"
by nie prósz,vło sig tak sihlie. zaurtaż.liłr_, zllrale,nia
błon śluzorvych pyska. pcłączołre ,. .,1ą|l,rn śiinienielr
i żuc, em. przv sitrnvn chrijn!eniu, rrrimo s,łożywania
zlacznych ilości paszi,. U kr,ów srwie,;dzono rriejeclno-
krotnie silne objawy zatrtcia, kończące się nie rzad-
'ko śmiercią. Spleśniała sło,ma wywołuje katar,v bro;l-
chialnej natury, połączone z kaszlelll. przv obniżce
lnleczności, czasern zapalenia przewodu pokarnrorvego.
l'ak samo splón,i,ałe otrgb1,, lrrąki p,a,stertne- czv lvresż-
cie chleb rvyrvołują objarvy hemor. p;astro-enteritis
u koni, bydła i świń. Katary żołądkorł,e nasiępują po
spasieniu spleśniałych makuchórv oleisiyc}r" 1.l zy c]zr\rnl

niekiecly tra{iają się i paraliże jgzyka. itp.. co jed,na,k

n iektórzy przypisuj ą bakterfi ,nenru zakażeniu. Równieź
splesrriały słód, kiełki ję,cznlienne, zepsute kis,zo,nki,
zielonki, leżące dłlższy czas w kupie, a wigc zagrzene
i zapleśniałe, wszystko to co 1irzed,stal,ia korzystn1.
substrat dla rozwoju powyższych grz)rbkó-, spowoclo-
rvać może różne -.chorzenia. spleślrienie nałeży odróż-
nió od zepsucia pod wpływełn in,nych dro,b,noustrojów-
a ł,ięc przede }vszy§tki,m haktorii. Np. rózrre owoce po
zaaiakorvałliu przez Mucor stolont|er, cz)r Tacernosusż
,prze,z Botrylis cinerea, czy i'enicilliuln, glaucunr ule-
gają pozornernu zepsuciu, które dopier,o występtrje
w całej pełni, gdy na dałrym subsitracie wywiążą się
procesy bakteryj,nej natury. Wetłle różn1,oh auto,rów
(Ozierow, S zahło wski) u koni zdarza sig cza-
sem schorz€,nie z,wane sta ch i,b otr i otoks yko -

z ą, wywołan ąpIzez gatunek glzyrbka Stachibotris alter-
nans, wytw,arzaj ącego specj alną toks,vng truj a t:a konie.
Jako pocaątkowe o,bjalĄ/y tej choiroby wy,stgpuje pgka-
nie i owrzodzenie warg zw\agzcza w kątach pyska. cza-
sem ślino,tok. W dalszl,m przobie8u choroby owrzodze-
nie całej błony śluzorvej p,vska, podlv,vższona tempe-
ratura, przyspieszenie akcji serca, ogólne o,słt]jienie.
s--nność, p,ocenie się. co trita 8--4,0 dni. po czym już
w ciągu kilku dni wystgpują silnie zaburzc,.l:1 czyn-
ności serca, zmiany we krwi i śmierć. Czasalni choro-
ba przebiega niet1,,powo, objawiając sig tvlko podnie-
sieniem ternporatulv" która pod korriec dcchr.,,Czi na-
wet do 42 stopni- dalej zaburzoniarti cerrtralnego
układu nerwowego" rvy,óroczynami na błcnach ślrzo-
wych, krwawieniem z oclbytłricy, pochwy i nosa. dusz-
nością, sinicą, lub su,rorticzym wypłylvem z no§a, sta,
nem -wartogłowienia, brakiem koordyłracji ruchÓw"
drgałv-kami migsrri głowy,, osłabie,nienl łn,zroku i wresz,
cie śmiercit1 gwałtowną, l:lc, w ciągu 10 -- 15 gocłziłr.

Spleśrriellie łatw-o r-ozpozrrać rrie tylko po w,vglądzie
rlanego rnateriału pasteulnego. ilokrytegri jal,_obv ra-
lotem białarłyrn, pajgcz\lnOit,a[\,m, czase]ll aksarrriŁna--

rłl-m. aie także i po rn;oni dusznej, stgdrłei nie.przyjern-
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nej, charakterystycznej dla tych gatunków grzybkólr.,
wreszcie po gorzikim nioprzyjemnym srnaku. Bezbarw-
na grzybnia rvegetatyrł,na rozrvija sig wewlre.trz dane-
go substratu, wysyłając na zewnątrz strzgpki zarodni-
konośne, zawiorające zarodniki powstałe tak na dro-
dze bezpłciowej, jak i płc:owej. Są one bardzo drob-
ne, dochodzą boryiem przervażnie zalecłwie 0,0025 mnt
średnicy, zlvl,kle kuliste, r6żnie zabarwio,ne, zrywające
się w całyclr chmurac}r przy najlżejszym powielvie lvia-
tru i unoszone na wielkie odległości, by gdzieś padłszy
na odpowied,ni substlat skiełkować i zakazió go. Wa-
runkiem tego je,st odpolviednia wilgofuość substratu,
bowiem przy jej braku nie wschodzą. Stąd też wszel-
kie wyżej wymienio,1re materiały pastełvne pleśnieją
tylko wówczas, gĆly zostały zebrane w stanie ł,iJgot-
nym, lub gdy zalvilgły podczas przecholvałlia. Nuj-
łatwiej podlegają pleśnie.niu pasze soczyste, grubołod_i.-
gowe, trudno sclrnące. Stąd też niektóre rośliny łąko-
rve, posiadaj ace nawet pewną rłartość pastelvną np.
1,6żne baldaszkolv e (Umbelli|erae) są ivłaści.vie
szkodlirvlrni chwastami, bowiem utrudniają suszenie
siana i czgsto cloprowa,dzają je do spleśnienia. Siłnv
przewiew porvietrza, na który wystarł,iamy dany 1rro-
dukt pastewny, ntoże nie tylko zapobiec rozlvojorvi
pleś,ni, ale lratvet zn,,szczlć jei zacząrkl. 'W'y,nika ztego)
źe pierlvszym warunkiem zabezpieczenia paszy przed
zapleśniffiiem jest jaknajlepsze jej wysuszenie, i dal-
sze l]T]zechowywanie w stanie such,vm, a z,arazem w
miejseu d os,tateczn ie przewie*,,nym. Paszę niezblt siln ie
spleśniałą można poprawić przez, pozbawisnie jej wy-
tworzonych zarodników, a wigc niejako wytrzepanie
ich. Pamigtaó jeclnak na|eży, że owe zarodniki, wydo-
byłrające się z takiej zapleśniałej paszy w postaci
drohniutkiego pyłu rnogą zaatako,waó mechanicznie
płuca, zatykając pgcherzyki płuone i połvodując- ich
schorzenia. Splesniałe ziarrro np. owsa można popla-
wió przez przemłprkowanie go, lub przlłlajmniej k:l-
kakrotne przeszuflow,an e. i\iekłórzy z,alecają zia,rno
silniej zaplesrriałe parzyó, lub nawet gotowaó, Iub płu-
kać w wodzie, a nastę,pn,ie dobrze wysus,zyó. Iłlrni ra-
dzą takie ziarno mieszać z proszkiern wap{na palonego,
lub wgglem drzewnym, które naturalnie nastgpnie trze-
ba na młynku czy wialni oddzielić. Wnzystko to są
właścilvie t,vlko pół środki. Zasa,dą wirrno byó u,yklu-

czenie pasz zapleśniałych orl spasania. a t,vm samyrtr
b:łda,nie ich stanu jakości 1lrz,ed zadarvaniem zwie-
rzgtonr. Szczególniejszą uwagg należy zwrócić na pa-
sze prasowane, a więc siano, czy słołnę, które bardzo
czgsto wykazują nadrnierną wilgotność i obeoność
grzybków pleśniowych.

Pozostaje ni jeszcze omówió pokrótce tzw. grzyb1
kapeluszowe jako powodujące niekiedv schorzerrilł
zwterząt dornowych na tle to,ksykologicznym. Schorze-
nia takie, trafiające się stosunkowo dość rzadko u ztvie-
rząt pasących sig w lasach, lub karmionych paszą
leśną. lvreszcie bezkrytycznie grzybami sulowymi, czv
gotowanymi 

- wynikają skutkiem obecności w ciele
rriełtóryclr grzybów związków trującyclr jak: toksal-
butnina, faiina, muskaryna, nruskarlndylą, cholina. itp.
Działają one przeważnie paraliżująco na centralny sy-
stern nerwolvy) rozp|lszczają erytrocyty, drażnią błonę
śluzową, polvodują stany zapalrrre jelit, degenerują ko-
rnórki i gruczoły itd. Skut]<i zatrucia objawiają si(i
zwykle już po I0 

- 
12 godziłrach, czasem nleco p6ź,

niej, Tv postaci podniecenia, ślinotoku, otumanienia.
czajsern mdlenia, kolek, biegurrek itp. przy śmiertelno-
ści docho,dzącej do 800/o. Objaw1, poltvż.sze, jak i rv

ogóle toksyczność nie zlawłze- są jednakowe, zależą
prawdopodobnie od wielu czynnikóTv niedost:i,:zniel
jeszcze poznanych. Gatulrki truj ące należą przer,,a,;ilie
do gromad,v P o d sta wcz a k órv (Basidiomyce:es),
rzgdu Obło cz n i a kó lł (Hylnenomycetes), rodziłr
Bedłkowatych (Agaricaceae) i żagwi ową-
ty ch (Polyporaceae). Najgroźniejsae sąi Mucho-
lnor zielolrawy (Amanita phalloid,es), M, ce-
bulkowy (A. bulbosa),M. czer\\,ony (A. m,u.,

scaria), Mleczaj wełnianka, zwany także ko-
smatym rydzeln koirskim (Lactarius torminosus),
Ser orvi atka gorzkółł<a (Russula emetyca)o
o,raz G rz yb s zatai,lski (Boletus sata,nas). W gro-
madzie W o rk o rl c ó lr (Ascomycetes), lł nędzie M i-
seczkolr aty ch (Discomycetales), oraz O skór-
niaków (Casteromycetes) spotyka się także perrłre
rodziny z gatunkanri trującymi, jak: piestrzeni-
ce, niektóre purchawki itp., których tu jednak
bardziej szczegółowo nie wyrnierriam, bołviem tylko
wyjątkowo zd,arzają sig zatrucia zwierząt dornowych
z przyc-zvny ich spasienia.

FEL,IKS DREWNOWSKI

H ormonalna kastracja zwierzął domowych
ze6'Ół Katedr Patologli t Tera'ii 

'tiJ:**"-",^i:Jr:"",*';T;lt"łT;T#Ji]iego 
Uniw, Marii curie-skłodow§kiej

z Klinikt 
""'"u"'i',";'."JJ,11*i"","[iT"r"i*ł;Tr "#;"ffi:'r' 

curle-skłodowskiej

. Zagadnienie kastracji zwierząt domolvych jest 1rro-
blemenr od siuleci a,ktualnym. Najstarsze doniesiónia
z dziedziny medycyny lveterynaryjnej mówią o sto-
sowaniu. operacyjnym, knvawyc}r kastracji na zwie-
rzętach domolvych. Operacl,j.na metoda l)oryzez sże-
reg ulepszeń i modyfikacji przetrwała do obecnych
czasiw i jest z powo,rizeniem stosowana tak u mgskich
jak i żeńskich osobników.

Z rozwojeln fizjologii eksperl.mentalnej, z rozwo-
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jem nolvoczesnej endokrynologii, otrvorz.vły sig nowc,
perspektywy i możiiwości dla t. zw. hornonalnej ka-
stracji, Aczkołwiek zagadnienie to nie zostało jeszczl:
rte wszelkich swych szczegółach praktycznie opraco-
tvane, to jednak z porvodzenienr możelny już rvpł1,-
w,ać przez podawanie preparatólv hormonalnych na
popgd płciowy zrvierzgcia, na kierurrkot,e, docelowr.:
kształtowanie się jego temperamentu i pobudliwości
płciowej, oraz na jego ukła,d rozrod,czy. Hormonalna


